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W iadom ości zagran iczn e .

—  Wiedeń  20 Czerwca. —■
Jenerał B e rg ,  arijutant N. Cesarza rossyjs., 

bawi od kilku dni w  naszćm mieście.
W  A llg . Z .  c z y ta m y : * Dowiadujemy się, 

ż t  iużenier aus lryacki, który wysłauy był przez  
rząd do Anglii, powrócił i  przekonaniem, że 
można założyć drogę atmosferyczną na Som— 
meringu , i źe przystąpią bezzwłocznie do roz-  
potzęi ia robćt polrzcbnych. Bardzo czynnie 
odDywają f ię roboty od Citli do Laybach, Dro­
ga szynowa z Pragi do Drezna wkrótce będzie 
ukończona. Tym sposobem niezadługo będzie 
tnoźua za pomocą pary udać się od południo­
wej granicy aź do najbardziej ku północy po­
łożonych portów niemieckich. Można to nawet 
i teraz nskulecznić , udając Się parostatkiem od 
Pragi do Drezna. Podróż z Wiednia do Pragi 
ę 6 i  n i l )  odbywa się w 15 godzinach; z W ie ­
dnia do Ti yeslu w 40  gc Iz., później nieco, te 
dwie drogi odbywać się będą w daleko krót-» 
szym czasie.

—  C z e c h y .
W ody czeskie są poprzepełniane gośćmi, a 

zw łaszcza Karlsbad, do którego wiele osób za- 
cz ;  nr lerąz wcześniej przyjeżdżać jak  dawniej 
był obyczaj, ąy Cieplicach pokazuje się to s a ­
m o ,  którym niezmiernie dopomogło otworzenie 
komorni tacyi przez  statki parowe codzienpte 
przychodzące z Drezna i Progi. Cieplice stały 
aię teraz niejako częścią Szwajcaryi Saskiej. 
Spis przyjeznych wynosił w  ogóle liczbę 6520, 
a onnędzy tymi było 240 osób , które p rzy­
były dla używania kąpieli. (. icplice powiększa­
ją  i npiększają się corocznie. Gdzie natura tak 
“yłat-hojną tam sztuce n ie truduo  rozwijać swą 
działalność. Posiadacze wielkich dóbr «r Oko- 
llcr  jak xiqżęla Clary, L o b .o w ic z e ,  L ich len-  
i l ' i u , S chw arzen te rg  i inni z okolicy przykła- 
daj ą  się nie małemi kosztami aby uprzyjemniać 
pobyt goszczącym u wód. Ich zamki i parki

stoją otv,"i ’0m dta przyjeżdżających ł znajdują 
się po nich różne zbiory sz tuk i naukowości, 
które wielu zagranicznym nie usiępnją.

Co się tyczy budowy żelaznej kolei z Dre- 
-zna do Czech idzie z należytym pośpiechem. 
Od Pragi do Elby w długości 5 m iljcs l w  w ie­
lu miejscach pozaczynana i pracuje tio 8000 lu­
dzi. 1 rzeszkody które stanowi miejscowość są 
bardzo w id k :e ,  a ja k  znawcy powiadają więk- 

. sze  nawet jak  w  Styryk Góry ponad Elbą skła­
dają się po większej cześc? ze sn ą ł ,  lubo lo 
wiele znaczy, że tylko p iaskowcow ych, d l a t e ­
go ła tw o  łamać i odłamy na użytek obracać. 
Oktffica ma wiele podobieństw z okolicą pom ię­
dzy Akwisgrauem a Liege i z tćj przyczyny 
auslryaocy lużcnierowie na redsko-belgijskiej 
Żbiaznej kolei staranu.e się uczy li ' jak  sobie po 
stępować. Miejsca p rzez  które pójdzie kolej 
w  Czechach są M elnik, Theres ienstad t,  L i to -  
m ierzyoe, Osiek i Cieszyn. Dwie miie poza 
Cieszynem przypada granica i idzie kolej przez 
■ ónigstein, obok sławnej Bastej przez Pirnę do 
Drezna. Podług traktatu dwóch państw r. 1850 
ma być zapełnię nkońezoną.

—  P aryż  27 Czerwca. — ’ 
W szystkie prawie dzienniki zajmują się te­

raz  przyszłemi wyborami; każdy ciągnie , jak  
to m ów ią ,  wodę na swoje koło. Przytaczamy 
tu sposób uważania Dziennika Sporów  w  lej 
m ie rze ,  tuazież odpowie&ż na to Conslitation- 
nella. Dziennik Sporów tak m ó w i :

Jeszcze tylko słówko o oppozycyi dynasty­
cznej i parlyl legilymistycznćj. Uznajemy, ló- 
wnie j a k  C o n s tiiu iio n n e lldwie klassy legity- 
rnislów, któryeb bynajmniej mieszać nie chce­
my. Są legiiymiści,  którzy  sobie na zaufaBie 
partyi konserwatywnej zasłużyli i są laey, któ- 
ryvh oppozycya dynastyczna pod swoje bierze 
opiekę, ku wielkiemn zgorszeniu liberalnej o -  
puiii konstytucyjnej. Są pomiędzy legi ty m a ta ­
mi ludzie rozsądni,  sumienni,  wyrozum.alł, któ­
rzy  nasamprzód są za porządkiem, a potem za 
swą parlyą , którzy przycbyluośc swoją najprzód
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krajowi, a potem dopiero upadłej dynasty i od­
dają. Honorowi ci mężowie musieli w nowćj 
Francyi miejsce jakieś zająć 5 nie mogli oni sw e­
go wpływu i swej pomocy odmówić rządowi 
dążącemu do konserwatyzmu i stateczności. Nie 
można im tego za występek poczytać,  owszem 
słoźy im to ku zaszczy tow i,  że z skłonności 
prywatnych ofiarę czynią na korzyść powsze­
chnego interesso krajowego. Otwieraliśmy im 
radzi wstęp do szeregów naszych, ilekroć do 
nas bez warunków i bez tajemnych zastrzeżeń 
przyszli, ltząd chełpić się może z tych p rzy­
mierzy, z tych nabytków; nie okupił on ich ka- 
rogodnemi koncessyami: winien j e  stałym swym 
zasadom , swemu mądremu postępow ania , sw e­
mu szczeremu sposobowi myślenia. Ale są też 
znów  pomiędzy legilymistami ludzie niespokoj­
ni i sw ar l iw i ,  którzy w mianie » pojednanych 
z nową dynas tyą« obrazę upatrują i w nieubła- 

— ganćj swej nienawiści ku rew olucji  lipcowej i 
lipcowej dynastyi do tego stopnia fanatyzm u, 
albo jeżli chcemy, z tego gustu dochodzą, źe 
ośw iadczają , iż nigdy w  osobistą styczność z 
k ró le m , którego rcwolucya na tron wyniosła, 
nie wnijdą. Z tymi to legilymistami zawarł p . 
Tbicrs i Dnvergier de iłauranne przymierze. 
Spotwarza len koalicj ą z r .  1827, kto ją  z p rzy­
mierzem między oppozycyą dynastyczną a ultra 
legilymistami porównywa. Koalicya z r. 1827 
miała jeden c e l ,  zwyoięztwo opinii narodowej, 
czyli raczej wielka owa koalicya była narodem 
samym. Któż to powiedzieć może o nowym tym 
zw ią zk u ,  o koalicyi mjędzy wszystkiemi obu-  
rzeoiami oppozycyi dynastycznej a partyami de- 
strukcyjnem l, t. j .  republikanami i tegitymistą- 
mi ?«

P. F r u c h a r t , bliski k rew ny 'pana Buren, by­
łego prezesa Stanów Z jednoczonych, przybjT 
od kilku dui do Paryża. Oświadczył podobno, 
i e  prezes Polk skłuuia się do przyjęcia warun­
ków, jakie Anglia ku załatwieniu sporów o 0 -
regon podała.

Jest podobno zamiarem rządu francuzkiego 
po całym kraju elektryczne lelegrafy pozakła­
d a ć ,  tak iź nocą naw et korespondować będzie 
można.

—  Londyn  2 7  C zerw ca .—
Ibrahim Pasza był na onegdnjszem posiedze­

niu izby niższej aż do godziny 2, w czasie kie­
dy wszyscy uieczłonkowie z przyczyny rozpo­
czynającego się głosowania z sali ustępować 
muszą. W czoraj zwiedził nowe gmachy p a r -  
la jnen towe, instytut politechniczny i siacyą te­
legrafu elektrycznego.

(i/obe donosi, i e  lord CowI<*y dzisiaj na 
miejsce poselstwa swego dp Paryża powraca, 
ii hr. Wefitiuerland sposobi się do wyjazdu do 
Berlina.

Tenże dziennik podaje ciekawą wiadomość 
o jednym anierykaninie, klórego pamięć n a d -  

, zw yczajna i biegłość w językach wiarę p rze­
chodzić się zdaje. Nazywa się Elchu Burrit, 
w r. 10 życia zaczął się uczyć kowalstwa i 
został też rzemieślnikiem, Ale przez  pilność i

nadzwyczajne zdolności nauczył się wszysikirh 
języków  slarożytoych i nowszych, jako też naj­
ważniejszych wschodnich, tak iż w r. 1838 p rze­
szło 5(J jęzj;ków dokładnie znał i nieini mówił. 
Do tego je s t '  Burrit auloreij^ i-płody piórd jego 
tak są szacowane, źe do wszystkich prawie 
dzienników amerykańskich przechodzą. P rzy  
tein wszystkiem żyje bez pretensyi i kowadła sw e­
go opuszczać nie myśli. Niezadługo przybę­
dzie podobno do Anglii.

— Konstantynopol 0  Czerwca. —
Listy z Bejrutu do 15 maja dochodzące, 0- 

bejmują szczegóły działań Szekib. Life ud ego w 
sprawach syryjskich. Bardzo chwalą one usta­
nowienie dwóch r a d ,  z  których jedna dodana 
jest chrześciańskiemn, druga druzyjskiemu Kaj- 
makanowi. Rady te są' stałe i składają się z 
wyznawców  wszystkich religij na Libanie cziou- 
kowie ich przez Kajmakanów właściwych, któ­
rzy  są aaturalnemi prezydentami tych r a d ,  o -  
trzymnją stałą pensyę 500 piaslrów Miesięcz­
nie. VV każdera takiem kolegium znajduje się 
dwóch Maronitów, dwóch Druzów, dwóch uui- 
ckich i dwóch uieunickich Greków, dwóch T u r ­
ków i jedcu Mulualis; pomiędzy dziesięcioma 
wymienionemi znajduje się pięciu radców i pię­
ciu sędziów. Ululualisów reprezentuje tylko je ­
den człowiek ich wyznania, ponieważ turecki 
sędzia w ich procesa h sprawiedliwość im w y­
m ierza ;  oprócz tego jeszcze w tych radach znaj­
duje się pisarz i zastępca '-Kajmakana. Z w y -  
borem radzców chrześciauskieb rzecz ta tak się 
ma ; iź biskupi rozmajtjZHi stronnictw religij­
n y c h , mianują 3 indywidua, Kajinakan * "M i 
w jb ie r a ,  a Szekib len wybór jiotwieruza lub 
tjie. Nie mogą należeć do rady ludzie, którzy 
kiedykolwiek służyli p cudzozicmskmh agentów, 
którzy kiedykolwiek ich opieki żądali ,  lub nie 
z ro d z ili  się w Libanie. Obie rady zajmują się 
tylko przedmiotami przedstawioueml im przez 
prezydenta, Głownem ich działaniem będzie 
rozpisanie podatków, ułatwienie procesów cy­
wilnych, niekiedy kryminalnych. 'V  sprawach 
podatkowych, rada w całości musi się zgroma­
dzić. W  tej okoliczności równie ja k  w .innych 
sędzia i radzca jakiej religii uic głosują osobuo, 
alo razem się łączą. Jeżeli ci pogodzić się nie 
mogą, wówczas przeważa głos sędziego w pro­
cesach , a głos radzey w innych okoliczno­
ściach.

Podatki vr całym Libanie ustanowiono na 
3500 kies (kiesa rowua się 500 tureckim p ia -  
slrooi) z tej summy druzejski Kajmakan bierze 
1520, a cbrześcianski 1980 kies. Koszta a d -  
ministracyi dziś ju ż  obliczone są na 2400 kies. 
Mukaiadzi, którzy zajmują się zbieraniem po­
datków pobierają po 8 od sta od wszystkich po­
datków. Konęulowie europejscy, którzy poży­
teczność tych rad bardzo pojmują, nakłaniali 
S zrk iba ,  by ten oddał pod ich rozslrzygnienie 
procesa z r. 1841 pozostało z czasów egipskie­
go panowania, a które tyczą się wyw łaszcze­
nia gruntów posiadanych dawniej niezaprzeczo­
nym prawem. Podobne bowiem kaw ałk i .  p">-
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m ew sź dotąd broń rozs trzygała ,  wpadły w r ę ­
ce rozmajtych osób. Z tego prawidła za radą 
sajoychż„ konsulów, wyjęto dobra skonfiskowa­
ne przez Emira Beszyr. Lista tych procesów 
dochodzi do 2000. Szekib g rzy rze k ł ,  iź rzecz 
całą do Konstantynopola przedstawi.
—  Siany Zjednoczone Północnej Ameryki. —• 

JSetc-York 1 czerwca. — W ostatnich dniach 
kongres zajmował się tylko środkami do j^k 
najenergiczniejszego prowadzenia wojny, a to 
w celu zyskania jaknaj prędzej pokoju. W  dniu 
18 z. m. przyjęto projekt paua Benton, łyczą- 

'  cy  się powiększenia sztabu jeneralnego, lepsze­
go urządzenia korpusu ochotników i powiększe­
nia sit morskich do 7500 ludzi. W  dniu 19 pan 
Benton odczytał sprawozdanie komitetu spraw  
wojskowych o żądaniu kredytów nadzwyczaj­
nych : » dla prowadzenia dalszego wojny z Mę­
żykiem i dla innych celów. a/Tzba reprezentan­
tów zezwoliła na dodatek 2 mil. dolarów w ce­
lu powiększenia armii do 50,000  ludzi,  w  ogo­
lę zatem dotąd 19 milionów dolarów na cele 
wojenne zatwierdzono. W  du.u 21 na skutek 
projektu p. Allen postanowiono zażądać od pre- 
zydeuta objaśnień -co do rozgłoszonego p ro je­
ktu Anglii i Francy! ugruntowania w  Mexykn 
oionarcti i. W dniu 2ó prezydent doniósł o mia­
nowaniu jenerała Taylor jeuerał-majorern w na­
grodę zwycięztwa nad Kio Grandę a mianowa­
nie to zyskało ogólną pochwałę. Jenerał Scott 
zapewne otrzyma dowództwo naczelne nad woj­
skiem duałającem  przeciw M exvkowf, zdaje się 
bu"'iem rzeczą n iezawodną, że wojsko Stanów 
Zjednoczonych wkroczy w granice MeXyku. O- 
prócz je n e ra ła  T ay lo r ,  który przechodzi przez 
Rio-Grande, jenerał Smi'h przy ujściu tej rze- 

"k i  także się przeprawia z innym korpusem, by 
następnie z jenerałem Taylor się połączyć.

—  Dnia  8 Czerwca. —
Kwcslya Oregonu ma być bli/.ką załatwie­

nia , układy na nowo rozpoczętemi zostały i 
wszystko wróży pomł ślny koniec. li la tego pa­
piery tutaj szły w górę i bez wojny z Mexy- 
kicm jeszcze lepiejby siały. W edług Commerce 
okręt Hibcrnia miał przywieść panu Pakenbam 
instrukeye od jego rzą d u ,  by podał projekt, zgo­
dy o pa ty ńa zasadzie 49 stopnia, a zaletę ten 
8??*> jaki pan M’Lane podawał rząJowi angiel­
skiemu, w ten Anglia otrzymałaby wy­
spę Vane0over woluą żeglugę nz Kolumbii. 
Pan W ebster z rcszt^  w kongresie objawił na- 
d z ie ję ,  ze westya graniczna przed odroczę-  
ntem kongresu będzie załatwioną.

Z płaca boju duwi,dujemy s i ę ,  i c  W t y k a ­
ni* jak  Się spodziewano w skutek k lęsk i,  o -  
puscili w dniu 18 maja Metanjoraa, które to 
miasto wojska Stanów Zjednoczt aycb zajęły. 
Główna kwatera jenerał., Arista m i  się znaj:-  
jJ°wać ztamtąd o 90 mil angielskich. Jenerał 
Taylor wydał ro/.kaz do w o jska , ly mieszkań­
com nic nie brali bez zapłaty. Vera-C'rnz je s t  
“ l -kowanem przez dwa wojenne okręla S lauóy  
- je d u

R o z n i u l t o ś c i .

•WĘDROWNY LEKARZ.
(Ciąg dalszy.)

Cl.leb i kasza przyniesione w czoraj, wystar­
czały na nasze pożyw ienie; ale następny dzień 
zr.owu był przykry, bo Karol p ła k a ł, ojciec w zu y-  
c lia ł, a i mnie głód dokuczał.

Nad wiecżorein wybiegłem na m iasto, aby do­
stać co do pożyw ienia, nie w iedziatem , że ladzie 
kredytują, gdy w idzą pewność oddania. My mie­
liśmy ubogi dom ek, nie w iele prawda wartujący, 
ale zawsze mogący nas jakiś czas żyw ić. W zią­
łem  więc od przekupnia chleba i kaszy, soli i s ło ­
niny, i pobiegłem do dom u, aby ciepłą strawą o -  
grzać ojca i’ brata. Przekupień m ów ił m i, kiedym  
w ychodził od niego , że ilekroć będzie nam czego 
potrzeba, abym siniało przychodź ł , żeon n as za -  
ratuje w  biedzie i jak będziemy m ieli, to mu za­
płacim y. B łogosław iłem  owemu przekupniowi, 
dziękowałem niebu za Opatrzność i korzystałem z 
jego dla nas dobroci.

Tak żyliśmy kilka roies:ęcy; ja zadowolony, że 
teraźniejsze zaspokajam potrzeby, Karol płacząc 
często za m atką, a ojciec wzdychając i mówiąc 
co dalej z nami będzie?...

W łaśnie już śnieg popruszył . .efnię , w domku 
naszym było zimno i smutno; gdy nagle ów prze­
kupień przestał mi dawać żywności mówiąc: tyle  
w yb ra łeś, £e i waszego domku nie wystarczy, 
czekałem wam c.crp liw ie; ale dłużej czekać rie 
m ogę; kiedy nie p łacicie, domek zahiorę, a w y  
idźcie sobie, gdzie was oczy poniosą. R ozpłaka­
łem  się na tę mowę przekupnia, chciałeni go pro­
sić o litość, lecz wyrązy nw ięzły w piersiach, g łos  
skonał na usiach i cały drżałem jak listek , nie 
mogąc z miejsca się ruszyć. Powróciwszy do do­
m u , zastałem żołnierza, przysłanego na w yegze­
kwowanie podatków, nic opłaconych z domku. O j­
ciec usprawiedliwiał się ciemnotą , niedostatkiem, 
i g łosem , któryby kamień poruszył, b łagaj o Ji- 
tość nad nim i nad sierotami, dziećmi. Napióżno, 
żołnierz nie niogąry dostać gotowizny, zabrał o~ 
statnią poduszkę, na której ojciec siw ą swoją o --  
pierał głow ę. Karol p łak a ł, że «ż łza i,zę poiii- 
ja ła , ojciec załamał ręce i m ów ił: „B oże, czy nas 
opuściłeś, czy pozwolisz ginąć nieszczęśliwym? 
Doświadczaj nas jeżeli taka twoja w ola , ale dodaj 
sił tio zniesienia bokści.“  Za ojcem i ja odmó­
w iłem  tę samą m odlitwę, i ufny, że g łos stw o­
rzenia trafi do uszu Stwórcy, jakiejś niepewnćj od­
dałem się nadziei. Tym czasem głód  nam doku­
c z a ł, trzeba go było zaspokoić, a nie było ża­
dnego środka. Ojciec słysząc p ła .z  K arola, chciał 
oslatnią zdjąć z siebie suknię, aby nas jeszcze po­
żyw ić. Lękając się zimna nie chciałem na to p o ­
zw olić; ale przymuszony koniecznością udałem się 
do owej poczciwćj kobiety, która w  dzień pogrze­
bu matki pożywiła nas chlebem i kaszą. Bieda­
czka i ona nie miała w ie le ; ale co m ogła , udzie­
l i ła ,  a jej prawdziwy^ grosz w d ow i, ży w ił nas 
przez czas jakiś. Jakąż wdzięcznością przepełniło  
się serce moje dla tćj kobiety! prosiłem Boga g o ­
rąco , aby inj dozw olił kiedykolwiek odpłacić juj 
dobroczynność. Bóg niedozw olił miłej pociechy, 
umarła, nim ja zdołałem  na kawałek chicha zu - 
robo- a ui nrła  w nędzy i niedostatku.

Przekupień w ytoczył nam proces wygrał go, 
sprzidfit dom ek, który sam H»l>ył 1 nal,] kay.uł 
wynieść s1 ę- z niego Okropna była to chwila Gdzież
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mieliśmy się podzicć, gdzie szukać schronienia? 
Zdawało się nam ; że wszystkie utrącamy bogactwa, 
że żadnćj nie ma dla nas nadziei. Ale cóż był®  
począć?... musieliśmy wyjść z domltu, aby tułać 
się po świecie i żebrać kawałka ćhleba.

Pójdźcie moje dzieci, zaw ołał o jciec/ pójdzcią, 
będziemy chodzić z wsi do w si, z miasta do inia- 
s ta , a może znajdziemy ludzi, którzy nam z g ło ­
du umierać nie pozwolą. Taka jest wola Boga ij 
poddać się jćj musimy. Michasiu, ty będziesz mię 
p row ad ził, ty będziesz naszym przewodnikiem i 
opiekunem. Biedne dzieci, m ów ił ojciec lułactwo  
waszym udziałem ; ale ufajcie Bogu, on nagradza 
cierpienia, on słodzi boleści, on jeden nigdy nie 
zawodzi w swoich obietnicach.

Ojcze drogi, odrzekłem , i gdzież pójdziemy, 
gdzie będziemy szukali schronienia?

U ludzi, odpowiedział mój ojciec; tutaj nie m o ­
żemy pozostać, tutaj umrzemy z głodu.

Nazajutrz rano cała nasza rodzina udała ęię na 
nabożeństwoj ojciec mój leża ł krzyżem , Karol 
szeptał wyrazy, prosząc Najświętszej Fanny o o -  

.p iekę, a ja modliłem s ię , aby ta Królowa nieba 
i  ziemi dała mi siły  jak najprędzej zapracowania 
na życic mojego ojca i brata. W ysłuchała mię ta 
opiekunka nieszczęśliwych, pozwoliła chociaż nie­
długo kosztować najsłodszej rozkoszy; lecz długo  
próbowała naszćj cierpliwości.

Zimny wiatr św iszczał, deszcz padał na p ó ł 
zmięszany ze  śniegiem , gdyśmy w ychodzili z mia­

steczka. Spojrzawszy na nasz dom ek, zalałem się  
łzam i, wszystkie chw ile dzieciństwa, pieszczoty 
maiki i ojca, nędza,niedostatek, zim no, łzy , głód, 
nadzieja, m odlitw a/ wszystkie znajomych postacie 
stanęły mi przed oczym a, nic mogłem się od nich 
oderwać, chciałem wszystko pożegnać, w szyst- 
kicm się chociaż chwilę popieścić. Któż wypowie, 
co to jest w łasny domek?... kto bez wzruszenia p o -  
rzuęi, cztery ściany, w których p ła k a ł, modlił się, 
m arzył, dumał i cierpiał. Opuszczając kąt, do 
którego p rzyw yk ł, czyż nie zaboli go se ic c , że  
opuszcza niemego towarzysza swojc'j n iedoli. że w  
nim została rzaslcezka życia , że on należy do na­
szych wspomnień? Oh! ileż razy gdy tnj zaświeciła 
gwiazda nadziei, o h ! ileż razy [marzyłem o o -  
wym ubogim i skromnym dom ku, ileż razy pra­
gnąłem posiadać go na w łasność, ileż razy my­
ślałem ubierać go i stroić, jak ulubioną kochankę! 
Darcrnnu! mogłem go n ab yć, ale nic było  go tak­
że na ziemi; wojna obróciła go w  perzynę, że 
zaledwie ślad po nim pozostał. (LI. c. n . )

PRZY JECUALl 0 0  K R AK O W A .
O d d n ia  9 do d n ia  10 L ip c a .

Sontag Daniel, Stanowski Stanisław, z Galicy i; 
Straszewski Alcxandcr ol>., z Pruss.

W y j e c h a l i  z  K ra k o w a .
Lewaszow pułk.*ces. ros., Jasitow oficor ces. 

ros., Kubiczek Jakób, do Polski; — Stadnicki Ju­
lian, Kisielewski Józef oh .,' Lefebure iniuislr., do 
G alicyi; — Cieński Apiolinary do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
Nro  2556.

TRYBUNAŁ 
W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie Art. 12 ust. Hip. z r. 1844go 
w zyw a mających prawo de spadku po niegdy 
Tekli z Silnickich Straszewskiej oraz Anny z 
Straszowskich Strzeleckiej , pozostałego, z sum­
my 469 zip. 10 gr.  z procentem na dobrach 
Sanka hipotecznie ubezpieczonej, składającego 
s ię ,  aby z prawami swemi w  terminie miesię­
cy trzech do Trybunału zgłosili s ię ,  w  przeci­
wnym bowiem razie summa ta zgłaszającemu 
się E razm ow i,  Artiurowl Strzeleckiemu wnu­
kowi Straszewskiej a synowi Strzeleckiej przy­
znaną zostanie.

Kraków dnia 28  Maja 1846 *r.
Sędzia Prczydujący 

B r z e z i ń s k i .
(3 r . )  Z. Sekretarz B. Burzyński.

Kro  2 4 4 5  ~
TRYBUNAŁ 

Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W skutek prośby przez  Maryaunę Kowaliko- 

w ą  i Rrgiuę Słnzkową w n ies ionej , o p rzyzna­
nie im spadku po niegdy Andrzeju Sobkowiczu

ojcu z ruchomości i z prawa u ż y l K o w a n i a  Z grun­
tu Dembowskie z w a n e g o , wc wsi Liszkach po- 
łożoucgo , składającego s ię ,  Trybunał **•i w y­
słuchaniu wniosku Prokuratora. , na zasadzie art. 
1 2  ust, Hyp. Z  roku  1844 w zyw a wszystkich 
prawo do powyższego spadku mieć mogących, 
aby się z stósownemi dowodami w zakresie 5 
miesięcy zgłosili,  w przeciwnym bowiem razio 
spadek rzeczony, dziś zgłaszającym się w czę­
ściach przez nie żądanych , p rzyznanym  zo­
stanie.

K rąków  dnia 22 Maja 1846 r.
Sędzia Prezydujący, £ 3  

J .  Pareński.
(2r .)  '  , Sekr. Lasocki.

Prawnie zajęte rucbom ośei, a mianowicie: 
szafy, łó ż k a ,  komody, towar rękawiczarski i 
różne naczynia gospodarcze sprzedanemi zos ta­
ną ^przez publiczną licylacyą w gmachu Sukien­
nic w drodze cxekucyi w dniu 14 Lipca 1846 
r. o godzinie 10ćj z rana. Chęć zatem licyto­
wania mający, zechcą się zejść na czas i miej­
sce oznaczone.

Kraków d. 10  Lipca 1846 r.
Karol Koisiewicz  K. S.

Wouiesienie prywatne.
Rozmaite pługi do o ran ia , narzędzia rolni­

cze ja k  również  i inne naczynia gospodarskie, 
jakiemi są :  maszyny, młyny, pompy wodne i t. 
p- są u podpisanego każdego czasu do nabycia.

Obsłalowaną każdą inną maszynę ■ ustawienie 
młyna na miejscu w łaściw ym , sam uskuteczni 

Gliwice 17 Czerwca 1846 r.
(2r.)  Hettnig Mechanik.


